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ZASMU1NO I ZBYfURoczysciE 
Aktorzy zielonogórskiego teatru śpiewają piosenki Marka Grechuty w hołdzie niedawno zmarłemu artyście. 
Może dlatego tak bardzo poważnie. A szkoda, bo mogło być dynamicznie i ... wiosennie 

DoROTA ŻuBEREK ... 
Grechulalojeden z niewielu piosen
karzy, którzy potrafili zaśpiewać po
ezję lak, żeby siuchały go tiu my. Bez 
kompromisów czy pójścia na lalwi
znę. DoskonalyzespólAnawa towa
rzyszy! mu dziesiątki lalnascenie i po
ma gal w wyśpiewywaniu wierszy, 
m.in. Mickiewiczaczy Leśmiana. G re
ch u la by! szczery i prawdziwy. 

Speklald muzyczny ,,A wszystko 
lo ty", w reżyserii Jerzego Satanow
skiego.lo piosenki artysty zaśpiewa
ne lepiej lub gorz~j w starych nowych 
aranżacjach przezjedenastu naszych 
aktorów. Choć może śpiew lo zadu
że s! owo. 

Niektórzy melorecytują, inni nad
rabiąją poważną miną, bo skoro pre
zentujemy poezję, lo musi być po
ważnie, oczy zaszklone lzawą mglą, 
a spojrzenie hen, hen za horyzont... 
Denerwować może powtarzany jak 
mantra fragment utworu "Chcę być 
pomylony". Rację ma Wojciech Czar
nota, który powtarza!, żejesllu co
kolwiek zbyt uroczyście. 

1b, że Grechula zmar! przed kil
kunastoma tygodniami, nie każe ro
bić żałobnej wieczornicy- widać to 
by lo po publiczności, któranajlepiej 
reagowała na dynamiczne i z pomy
slem przygotowane piosenki,jak "Nie 
dokazuj", "Wiosna, ach lo ty" czy 
"Hop! Szlelanka piwa". Grechulęme
lancholijnego i bezzadęcia pamięta
my, radosnego chcemy wspominać. 

Aktorzyzielonogórskiego teatru 
udowodnili niejeclnokrotnie, że śpi e-

Na scenie występuje 11 aktorów. Zmieścił się też sześcioosobowy zespół Krzysztofa Mrozińskiego. Na zdjęciu na 
pierwszym planie Wojelech Brawer. 

wać lubią. Jacek Zienkiewicz wystę
powal na wrocławskim Przeglądzie 
Piosenki Aktorskiej,jednak bez więk
szych sukcesów. Potem razem z Mar
tąArtymiaki Wojciechem Czarnotą 
przygolowal program m.in. z piosen
kami francuskimi. Nie wszystkim ak
lorom śpiew wychodzi. Mogliby wy-

korzyslać patent Janusza Młyńskie
go, który zamiast potykać się na fra
zach, utwór "Będziesz moją panią" po
traklowaljakmaląrólkę.Izamiastobiet
nic czulego kochanka, co będzie "sloń
ce z pomarańczy w twoje ellonie skla
dał", zaśpiewa! tak, że zabrzmialo to 
jak groźba Kobiety na widowni moc!Ji-

ly się, żeby nie śpiewa! "będziesz mo
ją panią" do nich. A aktorlei ze sceny 
uciekly. Zostalajedynie MartaArty
miak, i to chyba tylko dlatego, że śpie
wała następny utwór. 

Scenografiaidealnie ilustruje pio
senki. Kiedy jest o róży, to na ekranie 
pojawiasię piękna, czerwonaróża Ki e-

dyjesto poezji, z sufitu zjeżdża krzak, 
a kiedy o jesieni- po plastikowej szy
bie zaczyna sp lywać deszcz, a co bar
dziej spostrzegawczy widz zobaczy, 
jak zzakulis tajemniczarękaraz po nu: 
zrzuca poj ednymliści u. N i e lrLeba n a
wetsluchać, a wiadomo, o co chodzi. 

Wielkim plusem spektaklujestze
spól muzyczny KrzyszlofaMroziriskie
go. WaldemarGoliński, DariuszJaros, 
Edward Piniuta, Pawel Sloniowski, '!b
masz Szczepaniak grają doskonale. 

Ponadgodzinne przedstawien ie 
spodoba się widzom dojrzalym, któ
rzy repertuar Grechuly znają z cza
sów mlodości. 

Ciekawe,jak zareagują na niego 
mlodsi. Dziś o godz. 19 w 'llmtrze Lu
buskim premiera studencka spekta
klu. O 

dorota.zuberek@zielona.agora.pl 

m o spektaklu 

••,,A wszystko to ty", Teatr Lubuski, 
slyczeri 2007. Reżyseria Jerzy Sata
nowski. Obsada: MartaArtymiak, 
Marla Frąckowiak, Kinga Kaszew-
ska-Brawer, Anna Zdanowicz, Woj
ciech Brawer, Wojciech Czarno la, 
Jacek Krautforst, Janusz Mlyński, 
Marcin Wiśniewski oraz gościnnie 
Karoli na Honchera i Jacek Zienkie
wicz. Aranżacje: Jerzy Salanowski, 
Jerzy Bechyne i KrzysztofMroziń
ski. Scenografemjest Izabela 'lbro
niewicz, o wizualizacje zadbalaM a· 
rzena Więcek.O 


